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. . .  w W ilnie we Środę dnia

W i a d o m o ś c i  k r a j o  w  Ił.
Ostatnia data gazet sanktpetersburskich jest 

dnia i 3 marca.
D n ia io  t .m .  N a y j a ś n ie y s i  C e s a r z  J e g o m o ść ,  

C e s a r z o w e ,  i Ich W ysokość Wielki X iąie Mi- 
K o ła Y  P a w ł o w i c z  , W ielka Xiążna A l e x a n d r a  
F e d e r o w n a  i W ielki Xiążę M i c h a ł  P a w ł o w i c z ,  
dopełniając obowiązków chrześcijańskich, przystę
powali do nayśw-jętszyeh tajemnic Chrystusowych, 
w  mnieyszey cerkwi zimowego pałacu.

D- 12 marca, jako w rocznicę wstąpienia na 
tron N a y j a ś n i k y s z e c o  C e s a r z a  Jeg o m o śc i ,  śpie
wane b)ło  uroczyste Te Deum, vw kaplicy pała- 
cowey, w Cerkwi kat;dralney Nayświętszey Panny 
Kazańskiej i w innych kościołach stolicy. W ie 
czorem miasto było oświecone.

Najjaśniejszy W ielki Xiążę Jtnć Cesarzewicz, 
K o n s t a n t y  Paw ’l o w i c z ,  przew *daal t .  m. dnia 3 
o god zin ie  i  z p d ud nią  p rzez  Narwę, a d .  5 o go
d z in ie  3 z południa  p rzez Nitawę , w podróży  z 
St P etersb urga  da Warszaw y. W obu m ie y sc a c h  
b aw jł ty lk o  p rze z  czas zm ia n y  koni,  i w p ożąd a
n y m  s ta n ie  zd r o w ia  w  dalszą w y je c h a ł  podróż.

t  ---------------------------------------

H o n o r o w y  c z ło n e k  wydziału a d m ir a l ic y i  p a ń 
stwa, rang! 7 k lassy  i k aw a ler  Au J. Glotow*
Jołny z dz>eł swoich o marynarce, które na roz- 
k az  Naviatnleyszey Wielkiey Xiężny Jejmości, 
A l b x a n d r y  1 'e d e w o w n y ,  przesłane zostały doN ay. 
j?śmey-.zego .łov ovca, Króla Jegomości Pruskiego 
Fryderyka Wilhelma I I I .  i od niego łaskawie 
przyjęte. Teraz  d. 4 n n r c i  P. Glotów miał szczę
ście od Je o o lvrolewskiey Mości otrzymać medal 
złoty przy następującym reikrypcie: „ Dnia 6
„sierpnia roku zeszłego otrzyniałem przysłane mi 
„dzieła W P ,  i na dowód mey uprzejmości, prze- 
„ syłatn W P. n ed. I złoty, tu  z ,łączony: Lerlin 
„ d n ia  12 stycznia i823 „Iry d e ry k  IP ilhelm.^

Zjedney strony tego nudału je-.t wizerunek 
królewski z napisem w języku niemieckim: F ry -
deryk W ilhelm  I I I  Król pruski-, z drugiey strony 
P ru  sy, wr postaci jeniuszu skrzydlatego, t rz y m a 
jącego w ręce pratwey róg obfitości, w Jewcy zaś 
tróyzębem uderzający w skałę.

Kurs petersburski dnia g m a rc a : dukat ho
lenderski nowy 11 r. 60 kop. Zmiana złota 3 
r. 89 kop. Zmiana srebra 2 rub. 731 kop. i 2 r .  y3 k.

Nieustający dochod kommissyi umorzenia dłu
gów: 6g assygn. - po — — — 98 1

68 brzęczącą monetą   9 H  V procentów
58 takąż - - -  — 80 j

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Korrespondenta Warszdwskiego .)
Pi' Imieniu Najjaśn ie jszego
A L E X A N D R A  I.

C e s a r z a  W s z e c h  R ossyy ,  K r ó l a  P o l s k i e g o  
e t c .  e t c .  e t c .

X i a ż e  N a m i e s t n i k  K r ó l e w s k i  
M' Kadzie Stanu.

Chcąc otworzyć Zvdom sposobność do sta
łych zarobkowali, i wzbudzić w nich chęć do pra- 

1 cy  ro ln ic tw a , na przełożenie kommissyy rządo
w ych spraw wew nętrznych i policyi, tudzież 
przychodów i skarbu, postanowiliśmy i stanowiemy:

" ■ -I

?\ Marca p . s . i  82 3 Roku.
B . wvmmmmmmmmmrn* I I I . ■ ........................

O zarobkowaniu rolniczem.
A rt. 1. W olno jest żydom osiadać na grun-- 

tach ornych w dobrach rządowych i duchownych, 
które od mieyscowey potrzeby folwarków, lub teł,; 
od lepszego uposażenia włościan, okażą się zbywa- 
jącemi, na pustkach włościańskich, tudzież w za
roślach lub lasach od leśnictw odłączonych, pod 
warunkami niżey opisanemi.

A rt .  2. Jeden osadnik tyle tylko gruntu o r
nego, lub wykrudować się mającego, otrzymać mo
że, ile on sam, jako rolnik, obrobić potrafi, i w m ia
rę funduszu potrzebnego na zakład gospodarstwa, 
klórv  fundusz pierwey okazać powinien.

Art. 5. Żydzi, na gruntach o s i a d a j ą c y ,  za jm o
wać się powinn) gospodarstwem rolniczem.

W yrabianie lub szynkowanie trunków za 
bronione im jest pod karą oddalenia z osady, i u- 
tracenia na zawsze dobrodziejstwa do pozyskania 
gruntu, prócz kar ogólnie wskazanych na szynku- 
jących lub wyrabiających trunki bez konsensu.

Art. 4 ." Czeladź wszystka,; jakiej do pomocy 
w gospodarstwie rolniczem potrzebować będą, z 
samych tylko "żydów obojey płci składać się ma.

Trzymanie czeladzi chrześcijamkiey żydom 
jest zabronione.

Art. 3. Kozległość osad ma być taka, jaka u- 
rządzeniami dla kolonistów jest przepisana.

Nit -solno iy dc wi_P-!'laney osad v, oól n  loki lub 
mniey obeymującey,rozdzielać, ani drugiemu w?czę
ści, bftz zezwohnia w łaściw ej władzy, odstępować-

Art. 6. O-iadający na grupcie otrzyma zapo
mogę w drzewie na budowle, tam, gdzie to z Jasów 
rz.ądowych danem by dź mo/e.

Opuszczający osadę nie będzie miał prawa 
do wyn.grodzenia za postawione budowle, i bu
dowle te pozostaną własnoś-ią Skarbu.

Art. 7, Grunta dawane będą żydom na czynsz 
lub za dobrowolną umową, z obowiązkiem odra
biania powinności, do osady przywiązanych.

Grunta gotowe orne i pustki włościańskie 
puszczane będą w czasową, kruduńki karczować 
się mające w wieczystą d zb r /aw ę .  4

Art. 8 Jeżeli żyd osiada na gruntach or
nych, do których opłata czynszu lub powinności 
są przywiązane, a grunta te są obsiane i z.budo
wlami w dobrym stanie, w takim razie otrzyma 
uwolnienie na jeden rok od opłaty czynszu, podat
ków publicznych i gruntowych, od odbywania po
winności ciężarów gruntowych, wyjąwszy jednak 
ciężary gminne i daniny kościelne.

Art. 9. Jeżeli żyd osiada na gruncie ornym  
nieobsianym i w  części w budynki opatrzonym, 
wtenczas uzyska uwolnienie podobne jak wyżey 
na lat trzy.

A rt. 10. Jeżeli osiada na gruntach ornych, 
nieobsianych i bez budowli, otrzyma uwolnienie, 
jak wyżey, na lat sześć.

A rt. 11. Osiadający na gruncie wykrudować 
się dopiero mającym, i bpz budowli, otrzym a u. " 
wolnienie cd opłat i ciężarów W artykule 8 Wy* 
rażonych, na lat dwanaście.

A rt. 12. Gdyby żyd po. upłynieniu lat wol
nych, chciał opuścić osadę, obowiązany będzie do 
zaspokojenia czynszu i wynagrodzenia powinności, 
oraz drzewa, jeżeli takowe dane było z lasów rzą? 
dowych, a pomimo tego budynki na osadzie w y
stawione nie zostały, prawo swoje odprzedać mo
że za konsensem właściwey w ładzy .
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<- Art. i3. Osiadający na gruntach rządowych 
iy d z i , obowiązani będą, podług zatwierdzonego 
porządku i placu, budowle wystawić.

Art. t4. Wolność osiadania na gruntach słu
ży tylko żydom krajowcom. Chcący więc osiąść 
na roh, winien niewątpliwie udowodnić, że jest 
krajowcem, a nie zagranicznym.

Art. i 5. żydzi, chcący osiąść na gruntach w 
dobrach rządowych i duchownych , zgłaszać się 
znają do właściwych kommissyy wojewódzkich, z 
Wyrażeniem, w jakich dobrach osiąść zamierzają.

Art. io. Osiadający na gruntach w dobrach 
prywatnych żydzi, podlrga;ą tym samym warun
kom jakie w artykule 3. 4 i 5 są przepisane.

O zarobkowaniach przemysłowych.
Art. 17. Jak mieszkańcom innych wyznań, 

Wolno jest równo każdemu żydowi sprawować 
bez żadney przeszkody, wszelki kunszt, rzemiosło 
lub professyą, wyjąwszy roboty przedaży trun
ków po wsiach, chociażby do żadnego zgromadzenia 
rzemieślniczego nie należał. W  takim razie nie 
jest mocen wyzwalać uczniów, i zaświadczenia je
go nie mogą służyć do udowodnienia lat wprawy 
pracuiącey czeladzi, ponieważ to wyłącznie may- 
atrom, należącym do zgromadzenia, podług postano
wienia daty 3 i grudnia 1816 roku, jest zostawione.

Art. 18. Zarobkowania handlowe żydom, z 
zachowaniem ogólnych rozporządzeń i przepisów 
skarbowych i policyynych bez ograniczenia ró
wnie są dozwolone.

Uskutecznienie tego postanowienia, które w  
Dzienniku Praw ma być umieszczone, kommissy- 
ora rządowym, w czem do którey należy, polecamy.

Działo się w  Warszawie na posiedzeniu ra
dy administracyyney dnia 4  lutego 1823 roku.

(podpisano) Zajączek.
Minister spraw wewnętrznych i policyi 

(podpisano) T. Mostowski.
Radca Sekretarz stanu, jenerał brygady 

(podpisano) Kossecki.
Za zgodność 

Sekretarz jeneralny kommissyi rządowey spraw
wewnętrznych i policyi dug . Karski.

Doszła tu z Sieniawy  smutna wiadomość, iż 
JO. Xiąże, na Klewaniu i Zukowie , Adam Czarto
ryski , b. jenerał ziem podolskich, feldmarszałek 
woysk austryackich, kawaler orderów ś. Andrzeja, 
Orła białego, Złotego runa, ś. Stanisława, były 
komendant szkoły rycerskiey, marszałek seymów 
i trybunałów królestwa polskiego, wzór staropol- 
•kiey gościnności, opiekun kunsztów i uczonvch, 
żyjąc lat 90, rozstał się z tym światem. Zgon ten 
okrył żałobą naypierwsze domy polskie. Pamięć te
go dostoynego męża wiecznie w narodzie polskim 
trwać będaie. (z Kur. Warsz.)

A  u  s t  k  Y A.- 
Wiedeń dnia 11 marca.
(z Gazety Warszawkiey.)

jo  półków p.echoty, 3 batalijony strzelców  
i  2 półki lekkiey jazdy, odebrały rozkaz wrócenia 
C wyższych i niższych W łoch do kraju austryao- 
kiego. Trzecie bataliony węgierskie zostaną po
tem zmnieyszone do jedney tylko kompanii, a trze
cie bataliony powracających półków niemieckich 
będą obrócone na zasób. Z każdey kompanii całe
go woyska, 20 żołnierzy otrzyma urlop. Tym spo
sobem woysko auslryackie zmnieyszy się ogulnie 
o 20,000 ludzi.

W szyscy biskupi w W ęgrzech pragną przy
wrócenia jezuitów, a rząd gubernialny we Lwo
wie polecił ich, względom N. Monarchy. Kolle- 
gium jezuitów w Tarnowie powiększa się przez 
przyymowanie młodzieńców do nowicyatu.

F  R  A H C Y A.
ParyŁ dnia 8 marca.

(* Gazety H arszawskiey)
W czora po mszy dał Król Jmć prywatne 

Wysłuchanie Hrabiemu d, Amhrugeac i X ią/ęciu  
Eselignac. Pracował potem Monarcha z Hrabią 
Vl title.

P«B Pojtzo difiorgo,synowiec posła rossyyskie-

go zostający przy dwofze tuteyszym, I półkownik w
5cim korpusie woyska francnzkiego, przeznaczo
nego do Hiszpanii, wy icchał wczora do mieysca 
swego przeznaczenia. Jenerał Moliłor który tym  
korpu-em dowodzić będzie, ma wyjechać jutro.

Czytamy w Dzienniku Rozpraw  co następu
je: „G dy izba deputowanych składa się z liczby
członków, jakiey prawo wymaga, niebytność więc 
członków lewey stronv, nie przerwie jey czynno
ści. Parlament angielski użył także prawa wyłą
czenia względem niektórych swoich członków, a 
nawet niedawnerni czasy podał Pana Burdett na 
kilka miesięcy do więzienia, i przez ten czas w y
łączył go od obrad. I/.ba niższa wyłączyła także zu
pełnie Pana Wilkes, a wydawca znanego pisma 
oppozycyynego sam przyznaje, że izba niższa ma 
niezaprzeczone prawo wyłączania członków swo
ich. W  r. 1811 poymano nawet jednego człowie
ka nasessyi, i mimo jego oporu, wyprowadzono z 
sali. Większa część członków naszey izby depu
towanych, którzy się protestowali, w krótpe zapew
ne powróci. “

Zapewhiają, iż członkowie lewey strony wró
cą jutro do izby deputowanych. i 5 tylko z nich, 
postanowiło nie bywać na obradach. Są to tacy  
którzy się ani na mównicy, ani w biórach izby nie 
wsławili, i wkrótce się przekonają, iż nieobecność 
ich będzie dogodnieysżą, aniżeli bytność, izba utra* 
ci tylko 15 gałek czarnych. Ci ichmościowie, któ
rzy obwiniają izbę, iz nie miała względu na zgro
madzenie wybleroze, przez oddalenie sWoje nisczą 
niejako pełnomocnictwo swojch obywateli, i libe- 
ralistrów’, którzy ich obrali, zostawują bez repre
zentantów. Można ztąd brać miarę o ich sposo
bie myślenia i patryotyzmie.

Dziennik Bia ła  Chorągiew donosi emigran
tom hiszpańskim, iż w departamencie Nerac, mie
szka znakomita osoba, która ich znacznemi pie
niędzmi wsparła, i nadal wspierać będzie. Dokła- 
dnieyszą o niey wiadomość powziąć mogą od pro- 
boscza w  Nerac.

Dziennik Gwiazda pisze: „ Marzenia o woy-
nie z Anglią i powstaniu we Francyi znikły. 03 
Wybuchnieniem spoyny a Hiszpanią zniknie także 
rewolucya.“

Gdy d. 4 b. m. oddział gwardyi narodowcy 
wszedł do izby deputowanych dla wyprowadzenia 
Pana Manuel, jenerał Lafayette  odezwał się: Pod  
mojem dowództwem , ni gdyby się nic podobnego nie 
zdarzyło. Z lego powodu Dziennik Gwiazda  pi
sze: ,, Jednakże pod dowództwem Margrab ego
Lafayette  zdarzyły się inne, gorsze, wypadki Czy- 
liż nie dowodził, kiedy gwardya narodowa ciągnę
ła do Wersaluł  Czy liż był spokoynym św iadkiem 
napadu na pałac Królów naszych, zamordowania 
straży bokowey, i porwania rodziny królewskiey? 
Czy liż nie dowodził, kiedy Ludwika X P I  i K ró
lową prowadzono do więzienia z Varennes, i kiedy 
kazano imać każdego, ktoby zdeymo*wał kapelusz 
przed temi dostoynemi ofiarami? Pomiędzy człon
kami lewey strony', którzy na sessyi d. 4 . b. m., 
podczas wyprowadzenia P. Manuel naypatryotvez- 
niey się odzywali, byli tacy, którzy Bonapartego 
ustnie i na piśmie witali, chwalili i uwielbiali, 
kiedy od niego reprezentanci narodowi, oknem u- 
ciekać musieli z oranżeryi St. Cloud.

P a ry ż  dnia 10 marca.
(z Gazety Warszawskiey).

Dziś, po mszy ś. deputacya izby deputowa
nych, wprowadzona przez ministra spraw wewnę
trznych, miała zaszczyt podać Królowi Jmci przy
jęty' projekt do prawa, W zględem przywołania do 
czynney służby żołnierzy, uwolnionych do d. 
21 grudnia 1822 r.

Wydano dwa następujące rozkazy dzienne 
do gwardyi narodowcy.

1) Półkownik d« wyższych i niższych ofice
rów, oraz gwardyi narodowey 4go legionu. „ Mo- 
ści Panowie! Słyszeliście ze słuszną pogardą, \Ł 
Pan Mercier, sierżant pierwszey kompanii 3go ba
talionu, odbywając służbę w izbie deputowanych, 
wbrew- rozkazowi Pana Fremont, kapitana swe
go, nie chciał dopełnić d. 4 b. m. zalecenia, preze
sa izby. Czyn ten jest niestety prawdziwym, gdj[



go rapport Pana Frem ont, podany marszałków/, 
potwierdza. Takie uchybienie karności, jest beż 
ochyby, obrazą gwardyi narodowey: bo urządze
nie jey nosi szczególną cechę nieograniczoney przy
chylności do rządu. Boleść moję jednak z tak 
smutnego i niespodziewanego wypadku, zmnieysza 
przekonanie, i ż gwardya narodowa legionu, wszel
kiego stopnia, dzieli ją ze mną, gdy w kazdem zda 
rzemu. dała dowody przywiązania do porządku, 
posłuszeństwa w służbie i gnriiwev przychylności.“ 

{podpisano) Pallisart Q uatrem ttre  Pólko Wnik 
igo legionu.
2) Rozkaz dzienny 7go legionu d. 6 marca 

1823: „ Uticerowie, podoficerowie, grenadierowie
i strzelcy! Czyn bezkarności został popełniony w 
nader ważnym wypadku przez pewnego podtfice* 
ra  gwardyi narodowcy paryzkiey; co zasługiwać 
powinno na naganę wszystkich, "których obchodzi 
honor tak szanownego korpusu. Dnia 4 marca pre
zes izby deputowanych, polecił stojącey tam stra
ży gwardyi narodowey, uskutecznienie postanowie
nia izby. Sierżant straży odmówił posłuszeństwa 
kapitanowi swemu; zapomniał, iż każdyr oddział 
pod bronią winien być posłusznym, i niemoże roz
trząsać danych rozkazow. Uchybienie to karno
ści okryłoby nas hańbą, gdybyśmy pogardy na- 
szey nie okazali, i gdyby ten, który się "go dopu
ścił, nie został przykładnie ukaranym Upływa 
już rok loty spólney naszey służby; ósmy już rok, 
jak wami dowodzę. Umiem cenić taki zaszczyt; 
lecz byłbym go niegodny, gdybym w tev chwili 
nie wzniósł glo-.u moiego, i nie ubolewał' z wami 
nad takiem uchybieniem karności i t. d.“

(podpisano) Półkownik 7go legionu, Hrabia 
'  August Quel en.

Oficerowie sztabowi 5go legionu gwardyi na
rodowey, oraz półkownicy 3go, *go i 6go legionu, 
W y n u r z y l i  w pismach publicznych swóy gr.iew, z 
powodu wyżey wymienionego, nieprzyzwoitego po
stępku sierżanta Mer ci er.

Dziennik B iała  Chorągiew  ogłosił zdanie Pa
na Conen 1st. Luc  o wyłączeniu P. M anuel z gro
na członków izby. W yrażono w niem : „ A d w o 
kaci wyrugowali go zpomiędzy siebie; w depar
tamencie, w którym  się urodził, jest wymazany k 
listy obywateli; a w W andei protestowano się 
przeciwko wyborowi jego.‘< Dziennik Konstytu- 
cyom sta  ( p i ł z e  gazeta berlińska) zaprzecza tem u 
wszystkiemu.

W yjazd Xięcia Angouleme do woyska został 
odłożony do d. i 5go b. m. Podług innych zaś wia
domości, zamów inno na dzień 2 kw ietnia, wóz pocz
towy dla 12 osób, należących do dworu Xiężny, 
i mających jechać do Bordeaux.

Na sessyi izby deputowanych  d. 8 b. m. znay- 
dowało się znowu tylko 5 lub 6ciu członków le- 
wey strony; na lewym środku siedziało podobnież 
blizko 12 członków; prawa zaś strona była całko
wicie napełnioną. Zdano sprawę o petycyach; 
mówił potem Pan Syrieys de M ayrinhac  imie
niem kommissyi o projekcie do prawa względem 
rachunków z r. 1821. Kommissya radziła między 
innemi wymazać 735,000 fr., k tórych minister 
spraw wewnętrznych żądał na wystawienie tea
t ru  opery. \ *

W  L OC HY.
R z y m  dnia  22 lutego.

(z Korrespondenta W arszawskiego .) 
Kardynał Consalvi , sekretarz stanu pańjtwa 

Kościelnego, zachorował przed niejakim czasem. 
Słabość jego grożąca niebezpieczeństwem, tak mo
cne wrażenie uczyniła na Oycu ś., iżlękają się, aby 
nieraiała szkodliwego wpływu na jego zdrowie.

Oto są dalsze noty pisane z powodu nie uzna
nia X. Villanueva , posłem hiszpańskim w Rzymie.

Trzecia' nota urzędowa, kawalera A p a ric i , 
sprawującego interessa hiszpańskie przy stolicy 
apostolskiey, do kardynała Qonsalvi, sekretarza 
stanu panstw’a kościelnego.

W  pałacu di Spagna d. 27 grudnia  1822 r. 
„Podpisany sprawujący interessa Króla Je

gomości Katolickiego przy stolicy świętey, otrzy- 
mał zlecenie od swojego Monarchy przez nadzwy
czajnego gońca, aby W  aszą Erainencyą niezwłó.

eznie uwiadomił, iż gdy fząd jego mianował Do
na Joachima Lorenzo de V illanueva pełnomocnym 
ministrem hiszpańskim w tuteyszey stolicy, uczy
nił to Znając dokładnie jego biegłość w umiejętno
ściach i jego cnoty, które go mieszczą w liczbie 
duchownych, zaszczyt swojemu narodowi przy
noszących; że Król Jmość nie spodziewał się , aby 
Oyciec ś. mógł mieć inne mniemanie o tak pu
bliczne/ iznaney osobie, i dla tego z Zadziwieniem 
i bolesnem uczuciem dowiedział się od wspomnio- 
nego X. V illanueva , iż w Turynie  przez jego Emi- 
nencyą X. 1 osti, sprawującego interessa stolicy ś. 
przy Królu Jmości sardy ńskinj, wstrzymanym zo
stał z ośw iadczeniem, iż z ro/.kazu rządu papiezkie- 
go wzbroniona mu jest dalszd droga do mieysca 
jego przeznaczenia.

Gdy ten krok, niedaiący się żadnym sposo
bem usprawiedliwić, ubliża godności i^szacunkowi 
dla rządu hiszpańskiego, który w wyborze swo
ich ajentów i reprezentantów wolność mieć po- 
w in i tn ,  i k tóry  we wszystkich czasach, we 
wszystkich czynnościach z dworem rzymskim, 
dał dowody swojey przychylności do dogmatów i 
karności kościelnej, przeto Król hiszpański, no- 
szący praw nie i sprawiedliwie nazwisko Króla 
Katolickiego; rozkazał podpisanemu, aby rządowi 
Oyca ś. przełożył te słuszne uczucia,mogące zrnniey- 
szyć cokolwiek dwuznaczne wrażenie lub mnie
manie o osobie X. V illanusva , które Oyciec ś. sam 
powziął o nim, albo niedokładnie był uwiadomio
nym, i aby Jego świątobliwość nakłonić, iżby w y
dał stosowne rozkazy, pozwalając X. V illanueva  
odbyć dalszą drogę do n.ieysca jego przeznaczenia, 
a tern samein oszczędzić Królów i Katolickiemu n ie 
przyjemności, z jakąby mu przyszło oddalić zostają
cego przy jego osnbieNuncyuszaJego Świątobliwości.

Podpisany udzielając W aszey EminCncyi to 
polecenie z rozkazu swoiego Monarchy, zostaje i t  d 

Od granic włoskich dnia  7 marca.
[z Gazety W arszawskiey.)

Papież wyznaczył dzień 10 b. m. do odpra
wienia konsystorza, i wydał w tey mierze pismo 
do i i  prałatów, których chce zaszczycić kapelu
szem kardynalskim.

Pierwszy oddział lystotysięcznego woyska 
austryackiego, który na mocy układu, zawartego 
W M eronie, wyydzte z królestwa neapolitańskie- 
go, przechodził d. 28 lutpgo przez R zym . Skła
da się z dwóch szwadronów półku Vincent. Dnia 
1 b. m. spodziewano się dwóch innych szwadro
nów tegoż pólku.

List z Ankony  pod d. 26 lutego donosi, iż d.
b  } e^ ° z mi®siitca Sffcy zdobyli szturmem twierdze 
Fatrasso. Strata ich wynosi 800 zabitych i 4oo 
ranionv’i h. Siychać, iż całą osadę turecką wycięli.

Odebrano wiadomość z M a lty ,  iż kilka 
twierdz tureckich w Kandyi, poddało się grekom. 
Podług zapewnienia kapitanów okrętowych, zawar
to na tey wyspie zawieszenie broni na Sm ńsiące .

Gazety włoskie donoszą, że okręty hiszpań
skie zawijają do portów włoskich, wyjąwszy/ sar- 
dynskie. Słychać, i i  lubo związki dyp lom atyce  
ne między Austryą a Hiszpanią ustały, jednak han
del mięazy temi państwami nie dozna przerwy; o- 
prócz, że wszelkie potrzeby wojenne nie będą mo
gły bydż do Hiszpanii przesyłane

Król neapolitański dotąd baw’i w  W iedniu. 
Dnia 7 marca |ego małżonka Xiężna Floridia  znay- 
dowaia się w gronie rodziny cesarskiey, brylanty 
jakie miała na głowie i szyi, są nadzwyczayney 
piękności i nader kosztowne.

A n g l i a .
Londyn dnia  g marca.

( z G azety W arszaw skiey  )
Bawiący tu  Grand hiszpański kazał,aby TY przy

padku weyścia woyska francuzkiego, Wszystko w 
dobrach jego znisczońo: postanowili bowiem hiszpa- 
ni pustoszyć wszędzie, dokądby się nieprzyjaciel 
posunął.

Klusimy wyznać (pisze gazeta tu teysza Ku- 
r ypr)> H w rewolucyi hiszpańskiey nic takiego od
kryć nie możemy, coby nas zapewniało, że rozumna 
i przyzwoita wolność, będzie skutkiem teraźniey- 
szych usiłowań,

H



1 T  u  R c Y A. W  Patras fant cbleba kosztuje 11 piastrów,
r ln in  io lute so a itmey żywności oddawca braknie. Osada A o*

(z Gazety W arszaw skiej.) ryn tu  chciała kapitulować, byleby jey dozwolono
Przywołany z wygnania po upadku H aleta. wyyść z bronią w ręku, ale grecy.«>e przyjęli te-

f ^ p o p r f j b y c m  &° ^Niedale'ko Patras przytrzymany został okręt
domo) zostać mianowany D efter Ę m in i, czyli in- papiezki, ch :ący  turkom dostarczyć żywności.

.  *  ł I r 7  .  > r. . r  ś a ^ i n m  fiir* łPiM) m i -tendentem skarbu. Za wstawieniem się tego m i
nistra, wielu ul mano w, skazanych na wygnanie, 
o t r z y m a ł o  także pozwolenie powrotu do stolicy. 
Takaż łaska wyświadczoną została rodzinie or- 
miańskiey D usoglu , okrólme i niesprawiedliwie 
przez Haleta prześladowaney.

P o s e ł  angielski Lord S trangford , miał d .  oo 
stycznia naradę z Keys Efłendym Dnia a lutego 
odwiedził uroczyście wielkiego admirała Lhosrew- 
Mehmed Baszę, który go przyjął z wielkiemi ho
norami

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .

(z Gazety Iiyzk . Zhschauer.)
Zapewniają, żc Król Jmć francuzki, już d. 

27 lut. okazał wielkie nieukontentowanie na po
danie, wyłączenia P. M anuel, jako mogące bydz 
przyczyną zamieszania.

Mówią o częstych i znaczących przestęp
stwach przeciwko subordynacyi, zdarzonych W 
woysku francuzkiem na granicy hiszpańskiey.

Wijelu bankierów paryzkich oświadczyło się• ' v  r j
P n ia  8 lutego o d p r a w i ł a  się wielka rada, n a  ' już, podjęcia się kredytu 100 m i l i o n ó w  za 79Procen-u rna  o łuicgu —  * . . .

którey byli wszyscy członkowie zwyczaym i nad 
* w y c g ^ n i^  Eeaurepaire  ̂sekretarz  poselstwa fran- 
c u z k i e g o  W Stambule, zastępujący ty m c z aso w ie ra 
na H yde de'Neuville, mianowanego posłem, przy- 
był dnia ,  lutego do Stambułu Margrabia, Lat aur 
M aubourg wybiera się napowrot przez Bukarest

* w 1 « ;  f  4 b. m. u .  gwałtów-
nv W icher, który  wśród b ł y s k a w i c  i grzmotu w 
S n T i l  dwie wieże M e c z e t u  Sułtana M im a  w SA«- 
tari, i  znacznie uszkodził domy i okręty.

Od granic tureckich dnia  27 lutego.
(z Gazety W arszaw skiey.)

Okręty greckie, stojące przed cieśniną dal-

tów. - „
Między granicą i Ebrem znayduje się lOłor- 

tec‘, które spiesznie przywodzą do stanu obrony, i 
podobno uporczywie bronione będą.

Prowincyonalne depulacye Madrytu, Toledo, 
Malagi, Careres i Burgos, obiecały, kontyngensa 
swe do ostatniego zaciągu, 3o,ooo ludzi, do i2go 
marca uzbrojone wystawić.

Mniemają niektórzy, iż jeśli między F rancyą 
a Hiszpanią do woyny me przyydzie, tedy bardzo 
ścisłe między niemi nastąpi przymierze, które przy 
wielkiem obu krajów uzbrajaniu się, bardzo zna- 
Czącem stać się może. • 1‘ewną zdaje się, że przez 
samo to uzbrajanie, wiele stosunków w Europie 
zarhodniey odmień ć się, może. Gdy rzymianie

A 1 ^ d l i a u Un a  baczność ha okręty kup.eckie, obce narody osłabić chcieli, wtedy bronili im go- 
danelską, dają Plln3  3 , a “ ' ; „rzetrzą- tować się do woyny, jednemu przeciw drugum uj
k t ó r e  t a m  płyną, lub z^ ą cze| za_ & do w o jny  przyszło, naysłabszego dopóty
£ M / X \ a d u n e k 7  £ k o  do S k ó w  należącjr, w s p i e r a j  aż się stał naymocnieyszymj potyni prze-, 
bierają cały a ’ -J, :eraz Łrtkom zdobyć kil- chodzili na stronę drugiego.
l y m  sposobem u la 5 a to Bi f _larze europey- W  artykule z Bajonny pod 28 lutego czyta-.
ka bogatych ° k ‘S »VS7Vm; i n ie łatwo dają s ię '  my: Spodziewają się ze strony frannu/.kiey , ze
»*y ‘lą SUS,500dóstarc*enw furkom rozmaitych po- .lo igo kwiet. będą mogli rozrządzać 188020,000 
namawiać do dostarczę zwiazki między mo- ludzi, którzy przodem bandy wysławszy > *OSl*'
trzeb. Z  tego p - toi;ca Turcy i zupełnie usta- wiwszy rzeczy w Bajonnie , Pampelunę 1 ban-Se- 
r te m  S r o d t i e m n e m  1 st ą £ %6w w o je n n y C h .  baslian ś c i ś l e  opaszą, 1 trzema punktami d o  Ma-
k ’ l* &rC>  zunełnego zamknięcia Dardanellów me- dry tu  pociągną. Jeżeliby Król Madryt opuścił, 
Ogłoszenie zupełnego • g *n -a A lii# Stosun- tedy się ustanowi rejeneya 1 ogłosi ułożona kon~ 
<ta uskutecznić be , ■_ ------  stytucya. Artyllerya tych 20,000 ma w z ią c z s o -

bą piedziesiąt dział.
VV pew ney stolicy,-syn dobrych obywateli 

doszedłszy do pełnoletności, żądał aby mu rodzice 
oddali połowę majątku. Przeznaczyli mu tyle, 
ile wystarczyć nrnglo na porządne utrzymanie ży
cia, a resztę otrzymałby po ich zgonie: niewdzię
czny syn, me przestając na tym, pozw al rodzwów,
« . 1 _’   — 1 H '■ r. 011 ł n l.r 1 11 » *1 »\ .> 4 n M ł A

Dosunął Sie z swoim korpusem az do FrUchoii,
S S r E t o l i i .  T u r c y  n i e  potrafih nigdzie dać od- __________  _________

ro łu ,  i  chcieli ^ X w ^ w e y T a lk l w sku tku  któ- którzy^ słusznie obrażeni takiem postępowaniem, 
Sopiero p r * y s z l o  do k r wa w e j wa l k  dowiedłi, iż ten syn me był ich synem, wzięli go
, r y  ŁUf°y ^ " r "nil‘ s ^y d„ ni zostali w pień wy- w niemowlęctwie, ,ak opuszczonego sierotę, 1 dotąd 
gony o ^ e n  ztamtąd yp iż jeszcze w miesiącu pravtnie me przysposobili. Sąd odrzucił żądanie
! 2 ?ru  S ? c h  połączą się'pod murami Laryssy. pozywającego który jednak otrzymał od zacnych 
m arcu sHY IP« H tj t . .. ■ _  opiekunów tyle, ile mu dobrowolnie przeznaczyli.
Z % » o d u y * v ' h  w j p ł l i ?  O d p r a w i ł y  . 1 ?  »  J « < * ‘

(z tey ie  gazety).
Z i M a c e d o n i i  dochodzą same narzekanie z po

w o d u  p r z e ś l a d o w a n i a  ohrześcian. Basza Saloniki

W e  Lwowie ogłoszono urządzenie dla ap te 
karzowi każde wykroczenie przeciw taxie lekąrstw, 
karane będzie sztrafem od s4 do 48 dukatów.

W  opisaniu oblężenia przez greków  tw ierd zy  
Napoli di Rom ania  znayduje się ta  w iadom ość, że już

• • 1 1 1 ___ 1 _____1 ~ . .  ,1  , 7  i r >  r o  11 o r l n ' t  i n  r o o u  1 r ł  n nr n  r

« •  który  dawniey schronił się do V rachon , ma 
b y d i  teraz otoczony przez greków wzburzonym  
tam  ku Suli- Albańczykowie ciągle oblegają go z

RTekaWiadomości b Akarnanii i Etolii są pomy- 
ikvr dla greków, Arta  i Brevesa są opasane i gre- 
oy posuwają sią wszędzie bez oporu W  Morel, 
S .  zdob-yoiu Tfapoli, żadna jeszcze twierdza me 
jtOdała się grekom

y  v* i i i v  "  w- — - —  ̂ 1 —    -  j    j

Potwierdza się wieść o zaburzeniach w M a 
drycie, z przyczyny zmiany ministrów. Słychać 
także, iż stany uchwaliły, aby Król i jego rodzina 
opuścili M a d ry t  i  udali się do Korunny.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 16' marca 
rubel srebrny 3 rub 78J kop., czerwony złoty no 
w y r. 11 kop. 53, s tary r. 11 kop. 36, imperyał r. 36
kop. 70J.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora. 
A ndrzey Bucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler*

w Drukarni Redakcji*



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. 35.

tVdno dnia 21 Marca Roku 1823 r. s.
A r e n d a  d o m u .  

w  , i'  , ? i  Magistratu Powszechney Opieki Lit. 
ilensKiey podaje się do wiadomości, iż dom W.

^  'V mie^cie WiŁaie na ulicy Domi
ni anikiey sytuowany, wypuszcza się w arendę 
od daty -j3 apryla teraźnieyszego roku, dla zaspo
kojenia długu szpitalowi śgo Jakóba od Doroszki 
należnego, a zatem życzący wziąć ten dom w a- 
rendę, zechcą jawić się na targi do teyźe Magi- 
stratury Powszechney Opieki z pewnemi ewikcya- 
mi na termina: pierwszy sygo, drugi 2qgo te ra
źniejszego marca, i ostateczny 5go dnia następu
jącego uica apnla. Członek Magistratury Jozef 

uzyna. Sekretarz Pietrasaewski.

D e n t y s t a .
1. Niżey podpisany mam honor zawiadomić 

zanowną Publiczność, z racyi wielu osób adre
sujących się do mnie, a nie wiedzących o mieszka
niu moim, zatym przedsięwziąłem ogłesić przez 
Oazetę, JZ mieszkam w domu Doktora WJP. Lie- 
boszyca na ulicy Niernieckiey.

Marca 18 d. 1820. J. Neumark Dentysta.

Arenda majątku.
ł Majątek Smilgie w powiecie Trockim 

mil 8 od W ilna, z usiewem: żyta beczek i 3 i 
pszenicy beczek 2, siana mórożnego ukosu co- 
rok wozow 5oo, w lasach i nayżyznieyszey zie
m i ,  z dostatnim nato robotnikiem, jest do odda
nia w arendę 5cioletnią, zaś obora bydła, wszel
kie źywioła,miedź browarna,siana pozostałe vvię- 
cey sta wozow, ze zbożem i wszelkiem nasie
niem na nsiew wiosenny, i wszelka ruchomość 
Hka tylko zuaydaje się ad funduin sprzediaje się; 
zatem życzący nabydź może wchodzić w u -  

łady z aktorem rzeczy W . Jozefatem B utk ie
wiczem łiegentem, mieszkającym w W ilnie  W  
omu w .  Hrynaszkiewicza naprzec iw  ogrodu 

Botanicznego pod N. 160.
1825 mar. 2 1, dnia takowe uwiadomienie 

łnoźe bydź umieszczone w K uryerze  L itew .
Jan Pisanka Sędzia Ziem. W ileń.

2. Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu. 
Na uzyskanie Skarbowych pieniędzy 8553 rub. 
53 J kop. assygn. roztrwonionych przez Lew ina 
Hilkowićza, byłego kupca iszey gildy , k tóry 
podług wyroku Podolskiego Głównego Sądu 
Cywilnego D epartam entu  1821 roku nowem- 
bra 12 wydanego, za zawarcie fałszywego kon
trak tu  na imię Moszki Rafałowicza, M ohilew- 
skiego kupca 3ciey gildy na dostawę prowian
tu , pozbawiony dobrego imienia i kredytu, od
dane na przedaż z publicznych targów dwa 
drewniane domy tegoż Hilkowicza , położone 
Telszewskiego powiatu w miasteczku Gorźdach; 
a zatem życzący kupić takowe domy zechcą 
jawić się do tego Rządu na naznaczone te rm i
ny; iszy d . 3o apryla, agi ago maja teraźniey
szego roku, a 3ci i ostateczny we trzy  mie
siące od dnia w ydrukow ania , które poźniey 
nastąpi w Sanktpetersburskich albo Moskiew
skich gazetach. Dnia i 5 marca 1825 roku. 
Assessor Nowicki. Sekretarz W ierzbicki. G u- 
berski Sekretarz W incenty Maksimowicz,

2. Na skutek Dyllacyynego D ekretu  Są
du Magistratu Miasta W ilna  w exdywizyi Rad
nego Józefa Gaydamowicza dnia' 19 ybra 
1822 roku nastałego, podaje do powszechney 
w iadom ości, iż domy tegoż Gaydamowicza 
na Zarzeczu pod N. 5g3 i 5g4 położone, z pu- 
bliczney Licytacyi in fundo powyższych do- 
mow uskuteczniać się, w dniu 29 terazniey- 
szego mca marca, oraz w  dniach 2 i 5 nad
chodzącego mca apryla mającey, zostaną w ięcsy 
dającemu wyprzedaney. Jakową awizacyą jako 
dellegowany Urzędnik podpisuię. Dat 1823 m ar
ca i 3 dnia. Marcin S traus R. M. W .

P a n t a l e o n .
1 W  domu Maxa na TYockiey ulicy po

łożonym, znaydnje się w mieszkaniu niżey pod 
pisanego pantaleon nowy mahoniowy, na sześć 
oktaw, z mechaniką angielską, zrobiony przez 
samegoi przedawcy. Jan Noak.

Arenda domu.
2. Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu. 

Dom murowany Xiędza Prałata Ignacego K on- 
trym a, położony w Wilnie na Swięlo-Michal- 
skim zaułku, pod N. i 36 oddany ija ewikcyą 
na zabezpieczenie Skarbu po byłych w mia
stach Grodzieńskiey Gubernii Grodnie, Brze
ściu i Kobryniu poborcach akcyzyyney od trun
ków poszlin, Józefie Houwalcie, Kolłusowskim, 
i Kontrymie, oddaje się o d d .  2-3 następującego 
kwietnia w roczną arendowną tenutę, a zatem 
iyczący  wziąć w arendę ten  dom, zechcą p rzy 
bywać na targi do tego Rządu na terminy 19, 
21 i 23 teraźnieyszego miesiąca. Dnia 1 5 m ar
ca 1823 roku. Assessor Nowicki. Sekretarz 
Wierzbicki. Gubernialny Sekretarz W in cen 
ty Maksimowicz.

2. Dom murowany Numeram i 291 i  *g2 
oznaczony, na Rudnickiey ulicy położony, urzę
dowym świadectwem oceniony, do wieczystey 
possęsyi niżey podpisanego przynależny, znay- 
duje się do przedaży lub zamiany na ziemski 
majątek lub tez do najęcia rocznego lub 31e- 
tniego z wszelkiemi wygodami, za mierną cenę i 
dostateczną ewikcyą. Niemniey domy pod Admi- 
nistracyą niżey podpisanego będące, jako to; 
dom w części murowany w części drewniany 
po Samsonowiczach za O strą  Bramą położenia 
swe pod N. 1280 mający. Drugi drewniany 
pod N. 1122 do possęsyi W W .  Prezydentów  
Statkowskich przynależny. Trzeci dom m uro
wany do possęsyi Szabłowskich na ulicy śto 
Stefańskiey pod N. 1216 przynależny, niemniey 
krama w jatkachyhrześciańskich pod N. 5 8 p®» 
łożona, są do zaarendowania rocznego, życzący 
one odziedziczyć niech się zgłosi do niżey pod
pisanego. 1823 marca 17 J. Maciey Pawłowski.

W olno drukować W incenty Malinowski 
B. M. W .

2 Franciszek Pastkiewise Sędzia Ziem. Ptu 
Oszmiań. Antoni Koziei Sędzia Ziem. Zam ley. 
Michał WereszczfńsŁi Sędzia Grodz U pit. Szymon 
KulwiczSędzia Ziem. Kowien. Antoni Pomarnacki 
Sędzia Grodz. Wileń.
T T T J  0 i n t a )  m u i r m y  t e i h  naszem  obwieszczym listem 
UUrr■- Janowi był. Sędt. Ziem Wileń. Józefowi



Assescrowi i go Departamentu Ciechanowieckim  
ąukcetsorom Adama Ciechanowieckiego, Ottonowi 
Andersonowi Tytular. Sowiet., Szymonowi Kreskie• 
w iciowi administratorowi majątku Podbrcezia , I-  
gnącemu Kozarynowi, Antonumu Kaź mierzowi Hi- 
politowi Antuszewictom i dalszym wierzycielom ze 
szłego Adama Ciechanowieckiego fórs tlm eyth a ,  
i i  w Sądzie Gł. Departamentu  2go agitowała się 
spraw a , w którey pod r. 1818 januar. óo dnia zu- 
kroczyla rerr.isa ta rę  i  e x d y w i ty ą  majątku Pod- 
brzezia w pcie Wileń. sytuowanego przeinaczająca,  
wszakże dla zaremanentowanych wydatków Skar
bowych Sąd E xdyw izor. potąd swey czynności roz
począć niemógł; lecz kiedy Sąd Gł. Departamen
tu ugc przez kommunikacyą Rządu Gubern. uwia
domiony został, że remanent skarbowy j u i  uspoko
jo n y  i  p rzez  rezolucyą swą w r. 1822 nowembrd 
6 dnia zaszłą, dozwoliwszy kontynuować exdywi-  
Byą w mieytcu ubyłych nowych urzędników nazna
cz i, przeto m y  urzędnicy kskutkiem li  emit- Sądu Gł*. 
L ep a r .  ago, że cd podania niniejszego obwieszcze
nia za niedziel hry  w komplecie ze trzech złożonym do 
majętności Podbrzezia zjedziemy, i  Sądy E x d y w i
zor. kontynuować będziemy, o. ciem strony intereso
wane ninieyszym obwieszczrrp listem zawiadamiamy.

Roku  iR23 mca marca  i 4 dnia. kf^ożny świad
czę, iż  kopie takowego obwieszctenia dwie z orygi
nałem zgodne imieniem. W W .  Francizka Paszkie
wicza Sędz. Ziem. Oszmiań. Antoniego Kocięta 
Sędt.  Z iem . Ząwil. M ichała  Wereszczyńskiego  
Sędziego Grodz. Upit. Szymona Kulwica Sędziego  
Ziemskiego Kowień. , i Antoniego Pcmarnackiego  
Sędz Grodz. Wileń. UUr. Janowi byłemu Sędz. 
Z iem . Wileń., Józefowi assesorowi j go Depar. Cie
chanowieckim. Ignacemu K ozarynowi , i Szymonowi 
Kresvkiewiczowi na in itancyą kredytorów occzwisto 
w mi jętnaici Podbrzeziu podałem i o terminie zje
chania Sądu Exdywizorskiego zawiadomiłem.

Jan K ilis l  W o źn y  Ptu Wileńskiego.
Roku  i 8 a3 miesiąca marca  i 4 dnia p rzed  A k 

tami Grodz. P tu  Wileńskiego stawając oicbiścte 
W o in Y  w y l e y  na podpisie w yrażony ninieyszą re- 
lacyą  podanego obwieszczenia zeznał. Świadczę.

Regent K azim ierz Daukeza.
R o k u  1023 m a rca  17 d. takowe obwieszczenie 

atoie R e d a k c y a  K u r y e r a L i t .  umieścić w  druku.
Grod. W  {leń. P isarz Naborowski.

3. Roku  1823 miesiąca, marca  17 d. Sąd Głó
w n y  L itew sko-W ileński drugiego D epartam entu  
wremiennego, w  spławie kredytorów zeszłych  Józefa  
1 Karolini z  Brzostowskich Wołodkowiczow b. M a r 
szalków Guberńskich ‘mińskich , dekretem dnia  27 
8bra przesłego  1822 roku ogłoszonym, dla niesta- 
wających w ierzycie li , wykonanie sądzonych Ju- 
ramentow , w przeciągu do dnia q3'. aprżla  :823 
roku przed  sobą sądepi zapowiedział, i oraz p r z - z  
rezolucyą, dn ia  7. ąbra 1822. roku, dla stawają- 
cych kr edytor ow, rejektę przys iąg ,  w przeciągu te 
goż czosu, to jest: do dnia :j 3 a p n la  idącego r o • 
ku p r ze zn a czy ł . Oczem, dla powszechney w ia 
domości, p rze z  tr zykro tn ą  w gazetach K u ry  era L i 
tewskiego publikatę, Sąd G łów ny Litewsko W ile ń 
ski W rem iennego Departamentu, obwieszcza ,

Jan RossochackiPrezyd. i Kaw. SąduG iów .W il.
R ejen t Ildefons Demontowicz.

W  domu Frobenowey na Popławach pod 
N. i335 przedaje się bryczka kryta z  odkładanym 
wierzchem na rysorach , mało używana , jak ró
wnież kawalerskie drążki takoż nie wiele óżywane; 
o cenie zapytać w tymże domie u furmana Piotra 
Kalużeńki.

mili do W iln a  lezący; w  którym  12 beczek o -  
z im in y  w y s ie w u  i odpowiednia ilość pańszczy
zny znayduje się, z bydłem , browarem, młynem, 
wpdtjym i dw iem a na trakcie L idzkim  karcz
mami; potrzebujący kupna lub arędy całości 
tego majątku, lub życzący  wziąść w  arędę  
młjm tylko lub same karczmy, mają się udać 
do dziedziczki JVV. Anny z R eu tów  G oreckiey  
W o y sk ie y  W ileń .  mieszkającey w  domu W r ó 
b lew skiego przy śto Jańskiey ulicy.

R oku  182Ś mca lutego 7 dnia. T a k o w ą  
aw izacyą  Redakcya m oże  um ieścić  do G azet  
K uryera  L it. poświadczam. M ichał Saw ick i  
P rezyd en t Ziem . P tu  W ile ń .

5 N iżey  podpisany ma honor donieść prze-  
świetney i łaskawey Publiczności, że dnia m ar
ca r. b. w Pawilonie na Bulwarze o godzinie Oc:ey 
poobiedniey w ygrywane będą w loteryi , o którey 
w K u r y e r z e  Litewskim kilkakrotnie była wzmianka, 
dwie ze hch sztuk, wyrabianych z kości słomowey. 
A  że  z losów jeszcze około sta sztuk od wyprzeda
ż y  pozostało, przeto uwiadamia amatorow, iż pnmie- 
nionych losów dostać j -s tc ze  można u P. 01 v  ero 
O Pawilonie i w domu P. Mclinarego p r z y  placu  
ratuszowym u nsiey podpisanego.

Michał diAdarn.

P rzedaź  Majątku.
5 . Jest do w yb yćia  lub S letn iey  od śgo 

Jerzego arędy majątek D n sien iaty  o półtory
 w>nmo» 1--------------— . .i ■« — - -i - - - -.-r-----------  - - — - ---------

ICtcu ob serwacy i |  W ysokość Barom.% W ys. i  her. iic  au.

dnia 20 go. 2 wieczór. |  27 «al. 8,9 lis. 8  ^ + 1 0 ,  ilopni 
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5. M ajątek Kwasowka położony w powiecie 
grodzieńskim gubernii Litewsko Grodtieńskiey, 0 
hi mile od miasta Grodna, należący do suk cesso- 
rów ś . p .  Antoniego Lachnickiego aktualnego R a d 
cy stanu, jest do sprzedania. Ż yczący  nabydź mo
że się poinformować u Kamer Junkra Lachni- 
ckiego, w W ilnie w domu Millerów na ulicy N ie-  
mieckiey mieszkającego.

N in ieyszą  aw izacyą  do druhu p r zy ją ć  wolno 
K arol Morawski Assesor Sądu Głównego.

5. Zginął na dniu wczoraysfcym z domu JW .  
Prałata P u s ł o w s k i e g o ,  szptc mały biały z małą żół
tą odmianą na uszach. Ktoby znalazł i oddał w ła
ścicielowi odbierze nagrodę Dnia i 3 marca i 8a5.

W incenty Osmolski.
y y ~ 7  \

3. DomSędziny Kontrym ówry nowo w yerygo-  
wany, narożny, wzbiegu. sześciu[ul c, murowany, e t y l  
kamienica, zewsielkiemi wygodami i z obsiernym  
ogrodem, nuptaiu dziedzicznym, niczym niernerow- 
any, ńa ulicy Wileńskiey,idąc ku Zielonemu Mostowi, 
położony,jest do prze.lania lub do zaarendowanta cał
kowicie kontraktom kilkuletnim; ktoby chciał eto 
traktować i z  kim, dowie s:ę w tymże domu, lub 
wRcdakcyi K uryera  Litewskiego.

3 W  domu JfV.  W ice Gubernatora Horn a na  
Z am kow ey ulicy pod N .  187 jest do sprzedania  
nowomodna dwomiestna koryta, drążki ćzłeromiest ■ 
ne używane, sanki okute żelazem  i parę kuni, 
ktoby ż y c z y ł  takowe widzieć i o cenie powziąść w i a 
domość, raczy  żgłosić  się do zarządzającego ty m  
domem. ___

W yjeżd ża ją  za  granicę.
3 . Do Prus do miasta Królewca W ileński  

Obywatel szlachcic Tomasz Dobrowolski, dla ode
brania należności od tamecznych kupców, z  ter
minem powrótu za miesięcy cztery.

3 . Do Prus do miasta Królewca W ileński  
Obywatel szlachcic Józef Latoszymki z szlachci
cem Adamem Sosnowskim, dla odebrania od ró ż 
nych osob należnościów na miesięcy cztery z po
wrotem.

W i a t r y .

Południowy 

Połudn. .Zachodni

O dm ia n a  wporviet.

Pogoda 

Pochmurno


